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Łódź, Niedziela 11 stycznia 1920 rokn. 


Rok I. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji 


Redakcja i administracja Przejazd N2 8. 


CENA PREMUMERATY: 


Miesięcznie mk. 7.50, kwartalnie mk 22.50, rocznie mk. 90.00 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocztową miesięcznie mk. 1.50: 


Cena numoru pojedyńczego 30 fen, 


Teatr Polski 


Dzielna I8. 
pod dyrekcją Fr. Rychłowskiego, 
00093007000000 3000709000000 


Zjazd Związku Miast Polskich. 


Sekcja oświatowa przyjęła cały sze- 
reg znamiennych uchwał, z których naj- 
wa*niejsze dotyczyły kompetencji organów 
Samorządu w sprawach oświatowych oraz 
powszechnego. nauczania. 

Z azd jednomyślnie przyjął uchwałę, 
że kompetencje ciał samorządowych w 
sprawach oświaty powinny być znacznie 
rozszerzone, gdyż Rząd nie może z naty- 
ry rzeczy sam wypełniać tych olbrzymich 
zadań, jakie stanęły przed nowobudującym 
się Państwem. 

Zjazd zwraca się z gorącym apelem 
ûo Wszystkich Zarząćów miast i wzywa je 
do jaknajszybszogo wprowadzenia u siebie 
bezpłatnego nauczania obowiązkowego w 
Szkole powszechnej 7=mio oddziałowej, 
Baczną uwagę zwrócił Zjazd na walkę 
z analfsbetyzmem i wzywa wszystkie mia- 
sta do podjęcia walki z tem ziam, a Rząd 
do poparcia tej akcji. 

Wreszcie Zjazd zwraca się do Mini- 
sterstwa spraw wojskowych za sianow- 
czem przedstawieniem, by jaknajrychlej 
opróżniło zajmowane przez wojsko gma. 
chy szkolne, 

Sprawa ta dla Łodzi jest specjalnie 
aktualną, gdyż gmach gimnazjum niemie- 
ckiego oddawna jest opróżniony, a gmach 
gimnasjum polskiego dotychczas jest za- 
jęty przez szpital wojskowy, 

Sekcja do walki z grużlicą Opraco- 
wała szerez wniosków, przyjętych przez 
Zjazd, z kiórych najważniejszy jest, by 
zwrócić się do Władz o jaknajszybsze 
wniesienie do Scjmu ustawy o zwalczaniu 
gruźlicy, gdzie walka z tą klęską społe- 
czną byłaby nareszcie w całej rozciągło= 
ści traktowana i postawiona na realnym 
konkretnym gruncie, 

Prócz tego Zjazd przyjął uchwałę, by 
wezwać Rząd do natychmiastiowceo wpro» 
wadzenłia w życie ustawy o Kasach cho- 
rych i przedstawienia Sejmowi projektów 
w SZYCH o ubezpieczeniach społe- 
ezuyc 


Stosownie do żądań lewicy na gru- 
finiowym Zjeździe przez Zarząd został o- 
pracowany nowy Statut Związku, gdzie 
została uwzględniona zasada proporcjonal- 
Mości. 

Dla przedstawicieli warstw pracnją- 


_ gych, dla rzeczywistych demokratów był 


ġo punkt zasadniczy, Uważali oni, że te 
gasady demokracji, by każdy kierunek 
myśli społecznej, reprezentujący większy 
odłam społeczeństwa miał swoich delega- 
tów na Zjeździe, są jedynie sius ne i wska- 
gane, że tylko w takim razie Zjazd będzie 
pdzwierciadlał właściwe nstosunkowanie 
bił w miastach polskich. Pomimo silnej 
ppozycji prawicy, która nie mając pows- 
i AM argumentów, wałczyła argumentami 
cyjnymi, wniosek o proporcjonalności 
e: większością kilkauastu głosów 
Z zupełnie zrozumiałych względów, 

e można żądać pracy od Związku, tylko 
sdy, gdy mn sią da odpowiednie środ 

b SBaCsDi9 podmięsiono opłaty od por 
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TELEFON Je 32. 


Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 


W niedzielę, d. 11 b. m: o g. 8 po poł. 


„Pan Poset 


Komedja w 8 akt. M. Fijałkowskiego. 


szczególnych miast, a mianowicie: najmniej 
500 marek rocznia od każdego miasta, 
oraz 12 fenigów od każdego mieszkania, 

Tym sposobem przypuszczalne wpły»= 
wy wyniosą około 800,000 marek, Da ta. 
kiej sumy w budżecie na rok 1920 zą 
przewidywane i wydatki, z których naje 
większą pozycję stanowi pismo—dwutygo= 
dnik, które ma się niebawem ukazać. 

Wreszcie przystąpiono do wyboru 
Zarządu. Po długich pertraktacjach zgo- 
dzono się na kompromis, na zasadzie któ- 
rego do Zarządu. prawica dała 11 nazwisk, 
lewica 10. Skład nowego Zarządu został 
jednogłośnie, przy jednym wstrzymującym 
się, przyjęty, 

Ogólne wrażenie nczestnicy Zjecdm 
wynieśli jaknajlepsze. Zjazd dał wytyczne 


nowemu Zarządowi do pracy. a wysunię” _ 


cie przez wszystkie ugrupowania wybi- 
tnych ludzi co Zarządu, daje nam gwa- 
rancję, że wiele z zadań, które zostały 
nakreślone, zostanie wykonanych, 


Iv. 


Trzeciego dnia Zjazdu wieczorem od- 
było się inaupuracyjne posiedzenie nowe- 
go Zarządu. Prawica, korzystając ze swej 
przewagi jednego głosu, wybrała ma pre- 
zesa p. Drwęskiego, burmistrza m Pozna- 
nia. Słusznie zupełnie ugrupowania lewie 
cowe zaznączały, że uznając zasługi pana 
Drwęskiego na polu działalności komunal- 
nej, nie mogą się zgodzić z tem, by pre- 
zesem był człowiek, mieszkający stale w 
Poznaniu, a tem samem nie mogący kie- 
rować pracą Zarządu. Logiczne wywody 
nie pomogły, p. Drwęski został wybrany, 
Na znsk protestu lewica postanowiła w 
prezydjum nie brać udziału; z tego powo- 
du wszyscy 4-ej wiceprezesowie zostali 
wybrani przez prawicę, 

Z Łodzi w Zarządzie są ob. Rżew- 
ski, prezydent m, Łodzi, oraz ob. Ludwik 
Kern, wicesprezes Rady Miejskiej, 


Na zakończenie jedna uwaga: Musi- 
my sobie zdawać sprawę, że praca w Związ- 
ku Miast będzie miała duże znaczenie i 
z tego powodu każde ugrupowanie poli- 
tyczne lub społeczne, które chce coś zna- 
czyć, wywierać wpływ na sprawy pierw- 
szorzędnej wagi dla miast, musi się sta- 
rać o jakmajwiększą ilość delegatów na 
Zjeździe. Wiele miast polskich jeszcze nie 
przystąpiło do Związku; obowiązkiem na- 
szym jest pobudzić ospałe miasta do wstę- 
powania, a na przyszły Zjazd wysłać naj- 
dzielniejsze, fschowo-uzdolnione jednostki, 
któreby doceniały wieiką wagę tych zjaz- 
dów dla znaczenia dobrobytu i postępu 
naszych miast, 

Józef Zet. 


Społeczeństwo a historja. 


Ongiś, n progu cywilizacji, była hi- 
storja mistrzynią władcy i wodza, dzięki 
niej nabierał doświadczenia, unikał błę- 
dów, poznawał naturę społeczeństwa i tłu- 
mu, Znajomość przeszłości była nieode 
zownym warunkiem zwycięstwa na dluż: 


Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu. 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uwaźane Są 7a bezpłatne. 


Niedziela, d. 11 b. m. o godz. 7.30 wiecs. 
Występ A. Fertaara 


„Kawiarenka“ 


Erotochw. w 8 akt. T. Bernarda. 


szą metę, a zwycięstwo było jednoznacz- 
ne z wzrostem potęgi władcy czy wodza, 
było jego zwycięstwem; z władcy spływa. 
ły splendory na lud, on pozwalał ludowi 
ciągnąć zyski ze zwycięstwa, a na barkach 
swych, sirojnych w purpurowy płaszcz 
władzy, ćźwigał ciężar wdpowiedzialności 
za politykę państwa. Cnotą najwyższą 
ludu było posłuszeństwo. 

W wielkim pochodzie cywilizacyjnym 
Europy, wśród waik, po zmiennej ich ko- 
lei, w miecz i pieniądz zbrojne czynniki 
społeczne zerwaly z ramion królewskich 
purpurę władzy i ciężar odpowiedzialno- 
ści. Stała się wtedy historja mistrzynią 
rycerzy i kupców, zwierciadłem, w któ- 
rem - widzieli przeszłość zsjej blaskiem I 
mrokiem, oraz własne oblicza, zresztą Czę” 
sto ukrywane pod przyłbicą, zdobione u- 
śmiechem sztucznym, rumieńcem malowa- 
nym, lub tragiczną bielą pudru, 

Wreszcie przewroty społeczne wysu- 
wać zaczęły na arenę działań—człowiekae 
obywatela, wyznawcę zasady wolności i 
równości, a historja staje się mistrzynią 
ludów. 1 jest zwierciadłem, w które pa- 
trzą wszyscy świadomi członkowie naro- 
dów, widząc także blaski i mroki prze» 
szłości, a często czyniąc przy tem miny i 
grymusy, zgodne z modą czy interesem 
osobistym. 

Oczywista, wielkie te przemiany do- 
konywały się w sposób skomplikowany, 
różnie, czasami zygzakiem. Ale logika ich 
była taka, i taka jest dotychczas, a pe- 
miętać trzeba, Że nie skończyły się jesz- 
cze; nieprędko rajem się stanie glob nasz, 
zbudowany „z łez, i z krwi, i z błota”, 
Zawsze przecież obok królów, rycerzy i 
kupców, potem wśród ogółu obywateli 
czynnych stali i stoją badacze przeszłości, 
posiadający sumienność, erudycję i talent, 
a pragnący wydobyć ma jaw z zagmatwa- 
nego, często dziwacznego splotu wyda- 
tzeń — prawdę; zaś prawda dziejowa—to 
prawda o duszy jednostki i społeczności. 
Badacze ci plon swej źmudnej pracy — 
nieśmiertelność wysiłków ludzkich, pamię- 
tnik czynów, myśli I uczuć przodków — 
oddają do użytku społeczeństwom. Wołają, 


„by czytano ich księgi, bo mądrość przod- 


ków zwiększy mądrość potomków, a przod- 
ków doświadczanie doda potomkom od- 
wagi i zrobi ich ostrożniejszymi,.. 

Nasz naród, po wiekowej niedoli (a 
w ciągu tego wieku tylu przekształceń 
widownią była Europai), teraz dopiero zae 
czyna żyć normalnem życiem politycznem. 
Jest Polska demokratyczną rzecząpospolie 
tą, wszystko od uczciwości, rozumu, ener- 
gji, wytrwałości i przezorności społeczeń- 
stwa zależy. Zycie samo zmusza nas do 
decyzji, do normowania stosunków prawe 
nych, wyrabiania ztmartwychwstałej Rze 
czypospolitej poważnego stanowiska wśród 
państw świata. Życie samo stawia nas 
wobec zawiłych zjawisk gospodarczych, 
wymaga od nas organizacji pracy, Dźwie 
gając to, co wrogowie obalili, xzdążając 
naprzód w dziejowym pochodzie, pielę 
gnując i potęgując kulturg duchową i mae: 
terjalną,=odpow'adamy za to, co się dzie- 
je, i tworzymy warunki istnienia dia przy- 
szłych pokoleń, Szczęśliwość powszec 
na—wielki ideał demokracji = osiągnięta 


Ogłoszenia drobno 
Ogłoszenia zamiejscowe 10 proeent drożej. 


pracującej. 


Konto czekowe P. K. 0. 60143 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Prred tekstem mk. 2.50, w tekście mk, 300, po tekście 
reklamy mk. 2.00, nekrologi mk. 150, zwyczajne 90 fes 


za wiersz patltowy jednołamowy., 


15 feon. za najmniej mk. 1.50 


wyraz, 


Poniedżiałek, d. 12 b. m, Występ. A. Fertnera 


Mąż z grzeczności 


Krotochwila w 8 skt. Abraham. I Buszkowskiego. 


nie jest, a droga do niej tylu przeszkow 
dami najeżonua: tyle tam drogowskazów 
bałamutnych, tylu wędruje szaleńców í 
szarlatanów — prawym I lewym  chodnir 
kiem, oraz utartym torem środka—, tyla 
przelatuje nietoperzy i sów, modlących się 
o moc, gdy dnieje, i tyle przechadza się 
kurów, co o północy świt wieszczą... 

A my patrzymy w zwierciadło hlsto= 
rji tak rzadko! Jedni dlatego, że ciemni, 
inni—że, jak powiadają, szpakami ich kis- 
miono, jeszcze inni dlatego, że patrzenie 
i myślenie— towysiłek zbędny. a wysiłek— 
to, ich zdaniem, przekleństwo życia. Więc 
szarpiemy się w jarzmie, lub chodzimy w 
niem posłuszni sile, której nie znamy, a 
na zjawiska spółczesne spoglądamy czy ta 
przes pryzmat warsztatu codziennej pracy 
(a bywa ten warsztat najczęściej pyłem w 
oku, zasłaniającym Świat), czy:przez ptyz- 
mat pełnej kiesy, cry — pustej kieszeni 
Wypadki przesuwają przez nami s zawrot» 
ną szybkością, a my o czasie myślimy 
wtedy tylko, gdyśmy się... spóźnili, lub 
gdyśmy przyśzli za wcześnie. 

Otóż w obecnej dobie, gdy wzrasta 
wśród nas poczucie konieczności opanoe 
wania życia społecznego i politycznegą 
gdy lud polski wraz z licznym zastępem 
tej inteligencji, która „nie dzisiaj opuściła 
pełne stęchlizny grobowce, gdzie wprawe 
dzie czczono zmarłych przodków, ale @ 
czasie także nie pamiętano, może tworzyś 
naród w całem tego słowa znaczeniu, —@® 
jednem należałoby pamiętać, Ze patrzeń 
trzeba często na zegar... dziejowy, że stas 
rać się trzeba rozumieć to, co się dzieją 
poznawać naturę człowieka — istoty gras 
madzkiej i neturę gromady. . 

Od stopnia zainteresowania eię inte» 
ligencji oraz ludu miejskiego i wiejskiego— 
historją (a księgi—owoc niezmiernej pracy 
badaczów —dla wszystkich otwarte) w due 
żej mierze zależeć będzie, jeżeli tak wyraa 
zić się można, głębokość rozumu politycze 
nego mas w Polsce, A przecież od tej 
właśnie głębokości zależy osiągnięcie szczę: 
śliwości w Ojczyźnie, zależy powodzenie i 
trwałość olbrzymich reform społecznych, 
które przeprowadzić chcemy, wreszcie ja= 
koas tworzonych przez nas nowych wate 
tości. 

„Dzięki historji, powiedział wielki hłe 
storyk i polityk francuski (Gabıjel Hange 
taux), uczy się człowiek piękna swego wye 
sitku i wielkości swej bezsiły... Dzielność 
roboty i tragiczna szlachetaość niepowae 
dzenia, słuszne wahania się rozsądku mię» 
dzy optymizmem a pesymizmem, są wznią« 
słymi przykładami historji, Wykłada oną 
człowiekowi przyczyny ciągłej jego nadzieł 
obok przyczyn ustawicznego zuiechęcenia.,.* 
A przecież o to chodzi, by obywatel rozue 
miał istotę zjawisk społecznych, a tem sa» 
mem potrafił zachować równowagę, której 
brak powoduje katastrofę, 

„Człowiek (słowa tegoż uczonego) 
nie może wiedzieć, czy postęp idzie po lie 
nji prostej, po esownicy, czy pa obwodzię 
koła, tak bowiem wyglądają różne, a Częs 
sto małnznsczące rozwiązania problemus 
niawyjaśnionego dotąd przez wieki: uzłaa 
wiek wie jednak, że żyje, aby działać i że 
winien działać dobrze..." A przeświadczę 
nią to wżedy laat aorożwaą twórczej pzae $ 
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gdy „powstaje w masie nie jako kwiat ma- 
rzenia, ale gdy je podyktuje surowa i b"z 
Utosna, a piękna w swej prawdzie historia. 


Zygmunt Lorentz. 


Praca. 


Naresrcie po dlug'ch latach ciężkiej 
wojcy zaczynamy sobie uświadamiać, ja- 
kim ważnym czynnikiem społecznym jest 
praca, Ze wszystkich stron słyszy się o- 
tecnie nawoływanie do pracy, która jedy- 
mie i uierowodnia sprowadzić może z po- 
wrotem tówiuowapę gospodarczą, napra- 
wić Lezmiar spustoszeń, wyrządzonych wo|- 
ną I uzdrow ć atosunki społeczne. Praca 
produnktywaa przez wieki—rzec można— 
ggromadziła dobra bezcenne, które pięcio- 
jetnia wojna z szatuńską złością niszczyła, 

Praca i tylko praca produktywna u- 
mysłu lulzkiego 1 ryk ludzkich, wykony= 
wana ze zdwojonym wysilkiem, może po 
jakimś czasia odbudować podstawy bytu 
maszcgo. Czy u wiadamlamy sobie dość 
w;raźżnie w jakicm położeniu się znajdu- 
jemy, czy rozumiemy i dość jasno, że 
frey dalszem trwaniu bezpk dności „nawet 
gaukarz', te hieny wojeane w ludzkiem 
6.ele, chociażby miljardy miljardów zagar- 
mal ehiciwemi swemi pazurami, musieliby 
także, jeko psy bezdomne z głodu ginąć? 

A jeśli świadomi jesteśmy, fstotne- 
go stanu rzeczy i wiemy, śe jedyną de- 
ską ratunkową jest praca produktywna, 
to powinniśmy także zrozumieć jak nie- 
ełychania doniosłe znaczenie ma każda 
praca produktywna Czy to umysłu czy rąk 
i jak wielce należy ją czcić I szanować. 

Bes pracy pałace rozsypią się w gru- 
gy, złcto lodowato błyszczeć będzie na 
sio ui nikt po nie nie sięgnie, nawet 
kw..iy powiędną, a jeno suche osty cze- 
piać się będą wyszarzałych aksamitów, 

Praca stwarza dobro, a kapitałem 
gakladowym pracy jest człowiek pracują- 
cy, jest robotnik każdy, bez względu na 
to, jaką pracę wykonuje, byleby praca je- 
go byla produktywną, byleby była nam 
potrzebną, Więc czcią należy otoczyć kae 
tdego człowieka pracującego narówni s 
innymi, bowiem pracu e on dla siebie Í 
dla nas, Dla siebie pracufe na kęs chle- 
ba, a dla nas pracował dotychczas, aby 
uwm lada kiep lepfej ubrany pomiatał, boć 
n.esiciy mało takich ludzi było dotąd 
wśiód sfer lepiej usytowanych społecznie 
lub materjalnie, co z szacunkiem zbli- 
żali się do robotnika. Robotnik szanując 
swą godność chętnie witał przyjaciół, obo- 
jętnie ouwracał się od tych co dlań byli 
obojątui, walczył o swoje prawa i praco- 
wał. 

Do pomistania mamy aa nieszczę- 
ście dość pas-aczy, kompcjonistów, abijce 
bsuków nos zadzierających do góry., 

Tę naukę powianiśmy z wojny wy- 
ciągnąć i w praktyk wprowadzić, 

A gdy to wszystko uznamy, to na- 
wołując do pracy, musimy także uznać, 
Re pracy bez rąk do pracy wykonać się 
nie da,. Jeżeli przeto praca jest głów 
nym warunkiem dobrobytu, to jeszcze 
głównicjszym warunkiem jest człowiek 
pracy. Ou jest tym wszechmożnym mo- 
torim taórczym, który absolutnie jest 
Biezuęny., Każdy zatem człowiek pracu- 
jący jest największym majątkiem  społe- 
cznym | narodowym. Im więcej móz- 
gów i rąk będzie pracowało tem szybciej 
i obficiej będzie wzrastał dobrobyt, Kraj 
w którym będą ludzie poszukujący pracy, 

w którym każdaj jedzostki nie zatrudni 
się tak, aby była jaknajbardziej produ= 
ktywną, będzie krajem marnotrawnym., 
Piamiądze włożona na to, aby zatrudnić 
wszystkich, będą inwestycją, która się 
sowicie opłaci, Musi się stworzyć jak 
najrychiej warunki, aby wszyscy zdolni 
do pracy byli zatrudnieni. 

Nicchaj nas wojna nauczy tych za- 
sad wobec każdego Człowieka pracujące- 

o. A połowa zla, jakie wojaa wy:ządziła 
dzie zeprawiona. 
Leszczyc. 


Migawki. 


Aby interes sźżedł! 


e- Raba! — mówił Józek Półportek 
do swojcio kolegi partyjnego — iaarny 
widok! Te óćranie z Polskich Związków 
Zawodowych ładnie nas wyszykowalil Le- 
żymy, piiakrew, na obie łopatki. 

— Głupiś! — odrzekł krótko Kubusz 
Sswanz z godnością, właściwą wysokiemu 
Stanowisku, jake zajmował w pattji P.P.S. 

=~ Jakto, głupiś? Co my teraz «tobi 


A 


my? Nia porozumieli się wclas z nami, 
fabrykanci psiekrwie ulożyli się z p i 
taratem i teraz wyszlo na to, że i big na- 
szej partii robociarea mogą sobie wywal- 
czyć lepsza warunki byjul 

— Głunisl — padio znów w oCpo- 
wieda. 

Józek Półportek się roz“źliłą Cóż 

mu ten ży own będzie od głupich wymy- 
ślall Wprawdzie on w partji jett figura 
wielka, w okręgowym „komitecie pepzesu 
rej wodzi, ale zawsze żyd jest i żydem po» 
zostanie, Przyskoczył do niego 1 powiada 
z wściekłością! 

— A ty gadaj do mnie po ludzkn* 
bo jak nie... 

S hwanz wzruszył pozardliwie ramio- 
nami. 

— Co ty się rzucasz, jak nieprzymie- 
rzaląc przesębla? Ty sę wogóle uspokój. 
Wszystko jest gitl 

— Jakto, git? A nasza 
tacia? Go my teraz zrobimy? 

Schwanz uśŚmiechiął się złośliwie, 
przymruż'! lswe oxo i mówił: 

— Wszystko lest git! My iutro zro- 
bimy strajk we wszystkich fabrykach taki 
fajn, jakiego jeszcze w Łodzi nie było! 
Ugłosi się Polskie Związki Zawodowe za 
zdrajców sprawy robotniczej, wyk nia się 
ich w proklamacjach I już. Jeszcze się 
pokaże kto jest mocniejszy — my czy 
Oni | 


kompromi- 


Fółportek rozdziawił gęba i patrzył 
ze zdziwieniem na Schwinza, Jaki ou mą- 
dry! Jak on to cwano wykalkułowali Jed- 
nak te żydy to zdolna, psiakrew, rasa! 
Niema co mów.ćl 

— Ale. 

— Co ak? Niema żadne alc! 

— Proletarjat ne będzie chciał $freje 
kować... bo i poco... przecie, jak dostali 
podwyżki, to dia nich niema interesu... 

Schwarzowi oczy zapłonęły wściee 
kłością, 

— (o jest: nie będzie chciał strejk? 
Jak my, Peepes, każemy — to nie będzie 
chciał strejk? 

Poklepił Półportka po ramieniu: 

— Nic się towarzysz nie bój. 
się zrobi! 

Nazajutrz istotnie podejrzane indywi- 
dua - zaczęły obchodzić różne fabryki i 
przerywać roboty. Gdzieniegdzie, acz nie. 
chętnie, robociarze się prwoli rozeszli, 
gdzieniegdzie pornim opór. 

— Po co straj? O co strajk? 
Przecież nowy cennik pracy fabrykanci 
przyjęli? 

Rzesze robotnicze zaczęły szemrać. 
Bezmyślność bezrobocia, bezcelowość, 
niepotrzebna nędza i głód — stały żywo 
w myślach każdego. 

Józef Półportek, chocia% pepeso- 
wiec z krwi i kości, nie mógł zrozumieć 
poco właściwie jego partja robi strajk 
w takiej nieodpowiedniej chwili. 

Schwanza nie chciał zaczepiać, 
wiedział bowiem, że ten go wykpi i wy- 
szydzi. Łnaził więc bezmyślnie po mia» 
ście, bo mu się z powodu strajku, o- 
krutecznia przykrzyło | przyglądał prze- 
chodniom. 

W pewnej chwil! „cieszył się bar- 
dzo. Przed „Louvr'em”* stanęła doroż- 
ka a z niej wyszedł elegancki pan w 
szubie i karakułach — z dlugą brodą. 
Półęortek znał tego pana. Był to dok- 
tór Zlodko z Warszawy, wybitny dzia- 
lacz, figura niebylejaka. 

— Towarzyszu! — zaczepił go Pól- 
portek. 

Dr. Złodko się obsjrzał, szybko, 
jak błyskawica, uczynił grymas niezado* 
wolenia, lecz pokrył go słodyczą przy- 
jaznego uśmiechu. 

— Jak się macie, towarzyszu, mam 
niewiele czasu, gdyż tu (pokazał na 
„Louvre”) mamy się naradzić w ważnej 
sprawie. Co powiecie? 


To 


Półportak zwierzył mu się ze swych `“ 


bólów po synowsku; dr. Złodko umiał 
to ocenić i po ojcowsku wyjaśnił mu 
znaczenie i konieczność strajku. 

Na zakończenie dodał: 

— Nic to, towarzyszu, ża będą o- 
fiaryl Gdzie drwa rąbią, tam wióry 
lecą. Klasa robotnicza moża i ucierpi 
na tem, ale nasza Święta ideia pepesow- 
ska zatryumfuje! A oto przecie nam 
wszystkim idzie. No nie? 

Pólportek uścisnął: mu dłoń ser- 
decznie i wracał do siebie, mówiąc: 

— Ano, prawda! Grunt idea, psia- 
krew! Jaki ja głupi, że mnie to wcześ- 
niej do głowy nie przyszło! 

Stlen. 
BEBO „ai ak AA 2 ACCO 


popierając prase rokot- 
Robotni 


nicza — spełniasz Jeden 
z nujpierwszych swych 
M  QBowiĄzkÓW społecznych! 


„PRA C A“ — 11 stycznia 1920 


Miejski Giiwetsyiet Powszechny. 


Komisia Kulturalno-Oświatowa, przy 
Magistracie w Łohzi, pragnąc udostępnić 
szerokim werstwom ludności korzystanie 
ze źróde! wiedzy, otwiera dnia 20 sty:znia 
r. b. Uniwersytet „Powszechiy. Wykłady» 
prowaizone »rzez siły miejscowe i pr:y, 
jezdne, obzimować b:dą następujące dzia» 
ly: humanistyczny (literatura i historja), 
przyrodniczo-geograficzny i polityczno-spo- 
łeczny (nauka o Państwie, ekonoma, pra. 
wo). Wykłady odbywać się będą w go- 
dzinach wieczorowych (0d 7 do 9) w lo- 
kalu byłych Kursów Pedagogiczn,ch przy 

ul. Dzielnej Nr. 44. 

Przy Uniwersytecie uruchomione bęe 
dą także Kursy dokształcające (Kancel:rja 
Uniwers. oraz Karsów doxsit. Dzielna 41( 
przy muje zapisy codziennie od g. 6—9 
wiecz, 

Kurs nauk na Uaiwersytecie Powe 
szechnym  poprzedzą odczyty p. Stefanii 
Bojarstiei, instruktorki oświatowej, Odczy- 
ty te wygłoszone zostaną w następującyn 

porządku: Sobota, dn. 19 stycznia o g. 7 
wiecz. — D:ieje Uniw. Lud. u obcych i u 
nas, Nedzi:la, dn. 11 stycz. o godz. 4-ej 
pp.—D:ieje Domów Lud. u obcych i u 
nas, Poaiedziałek, dn. 12 stycziia o godz, 
7 wiecz. Dzieje bibijotek u obzych i u 
nas. Sroda, dn. 14 stycznia o g. 7 w. 
Dzieje teatrów Lud. u obcych i u nas. 
Czwartek, dn. 15 stycznia o g. 7 w. Se- 
krętariaty Ośw. i ich sposób pr 'wadzenia. 

Wstąp na poszczególny od:zyt 5) fzn. 
karta wstępu na cykl 1 mk. 50 fen. 

Do wszystkich stronnictw politycz- 
nych, organizacji współdzielcz ch I zawo- 
dowvch naszego miasta Komisja Kultural- 
no-Oświatowa zwraca się z prośbą o po- 
parcie rozpoczętej pracy. 

Osoby, któreby przyjęły wykłady na 
Uniwersytecie, proszone s4 o zgłaszanie 
się do Kancelsrji Uniwersytetu pomiędzy 
g. 7 a 8 wiecz." 


Wiadomości ioia. 


Kalendarzyk. 


Dziś Hygina 


Jutro Honoraty 
| Miedziela 


Wschód słońca. 8 m. 10 
Zacbód - 4 m. 06 
Wschód księżyca 11 m. 43 
Zachód -= 10 m, 15 


Wspom.nki h.storyczne. 


11. I. 1868. Zmarł Karol B ajnocha, 
znakomity k.atoryk polski, Gł,boką vie- 
dzę historyczną p łącaył on z rol.tem po- 
ety i dlatego dzieła jezo, to dzieła  aztoki 
| nauki zarnarm,  Najważoirjane piama: 
Jadwiga i Jagielł', Dwa lata diisjów na- 
ssych i wiele sakiców historycanych: Bo- 
lesław Chrobry, Odrodsenie P'lski T bue 
kietka, Opowiadanie o Jania III i w, |, 


2 życi organzzcji N. Z. R. 


Zebranie Sekcji Kulturalno- 
Oświatowej, 


Dn'a 13 b. m. o godz, 6 w. w loka'u 


Klubu NZR Piotrkowska 01 odbzdzie a'ę 
zebranie Bekcji Kulturaloo-oświatowej. Na 
porządku cbr:d sprawa bibljoteki. Kole- 


żanki | koledzy sainteresowani sechcą mię 
stawić puaktualnio. 


Zebranie delegatów fabrycze 
nych Pol. Zw. Zaw. „Praca“. 


Dig 11 bm, 6 godz, 9 runo w Klu= 
bie NZR Piotrkowska 91 odbędzie aię zo. 
brania prsedatawiciali fabryk z Pol. Zw, 
Zaw, Oras członków NZR. Wstęp sa oka= 
saniem legitymacji catonkowskiej, 


20 Związków I Stowarzysze Ń. 


Z życia organizacji mularzy. 


Odbyło się zebranie zarządu Pols: 
Zw. Zaw. Mularzy łącznie z członkami 
Gospody czeladzi mularskich. 

Po dlu'szej ożywionej dyskusji ze- 
brani uchwalili że Gospoda czeladzi mu- 
larskich nadal pozostaje jednostką samo: 
dzielną i zatrzymuje do czasu swój do- 
tychczasowy zasób kasowy, a majątek ru- 
chomy przekazać całkowicie Polsk. Zw. 
Zaw. Mulsrzy, 

Dn zarządu dokooptowani zostali ob, 
Stępień i Sobolewski byli członkowie Go- 
spody czeladzi mularskich. 


A 
ORN 


t 
Zjazd doelogqatów Pomare yaees moje 


W dniach 4, 6 i 6 czna r. b. ode 
był się w Łodzi ztazd delegatów S!owa: 
rzyszenia Majstrów Fabrycznych Zieml 
Piotrkowskiej, Udział brało 193 osób, 

Zjazd zagaił członek zarządu Kódze 
kiego p. Walenty Piaakowski, który po 
przywitani gości odczytał depeszę gratus 
lacyjną tylego prezesa Stowirzs.zenia, 8 
obecnego inspektora pracy w Warszawie 
p. Kazimierza Pestkowskiego i lst oddziae 
łu sosnowieckiego usprawiedliwiający nies 
obecność na zjeździe. Na przewodnilząe 
cepo wybrano p. A. Bobotka z Zawiercia, 
który ze swej strony zanrosił na asesorów 
pp. inż. Fensterna i A. Trzebuchow:kiepo, 
na sekretarzy pp. St. Burno i A. Gast- 
mana. 

Na zjeździe w sprawie płac w przęes 
dzalniach cienkich przyjęto wniosek zarząe 
du Łódzkiego, a mianowici : s) dla pode 
majstra 300 mk. tygodniowo; 1) dla maja 
stra oddziałowego 450 mk. tygodniowoj 
c) dla kierownika (padma,strzego) 700 m, 
tygodniowo, 

W tkaln'sch zaś bawełnianych, 
majstra, o ile praca z jakichkolwie« po- 
wodów trwała 3 dni lub mniej w tyzode 
niu płaca wynosć ma 225 mk. tyzopnioe 
wo, przy pełnym tygodniu lub niemniej 
4 dni — 270 tak. tygodniowo, Prócz tej 
płacy zasadniczej dolicza się ma'strowi 5% 
od cat:j wypłaty partii, Dla ma stra salo- 
wego 400 mk. tygodniowo plus 5% od za- 
robku jego majsirów, Dla nadmajstrów 
tkackich 609 więcej aniżeli dla majstrów ` 
salowych. Dla majstra oddziału przygo- 
towawczego tkalni 650 mk. tygodniowo, 
Przewlekacze, cewkarzo, nawijacze, 8noe 
wacze, krochmalarze i piocnarze są jega 
podmajstrami i obowiązuje wobec nich 
placa 300 mk. tygodniowo. 

Wobec pomocników obowiązuje pen- 
sja 800 mk, tygodniowo. Dla mechanie 
ków, metalowców i majstrów zawodów 
nieobjętych w _ powyższych 


dla 


= ia mig m 0 Om FEE sn zzz DRÓB, 
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stawkach, 0« 


bowiązują nast. stawki: pensja przedwo” 


jenna 20 rb. równa się 400 mk, 25 ‘rb, 
460 mk., 30 rb. 500 mk,, 35 rb. 550 mk., 
40 tb. 575 mk. Wszyscy majs:rowia prae 
cują 8 godz. dziennie, 

Na rzecz plebiscytu w Warmji I Ma- 
zowszu zebrano 536 mk, 


Teatr, muzyka 1 sztukn, 


Taatr Polazi. 


Występy A. Fertnera. 


Dziś Teatr daja „Kawiarenkę” 
chwilę '1, Bernarda, 

Jutro w puniedslałek dany będzie 
„Mgt s grzeczności” £ p. A. Fortaerom w 
roli tytułowe! 

Niedzielne wid'wisko - popołodu'awe 
(o godz. 3 po eanach nojalarnych) wypal- 
ni piękna kom dia M. F.słxowastogo „Pan 
Poseł* w wykonaniu Lajcelniejszych sił 
naszego aospolu, 


Z miasta. - 


Biskupatwo w Łodzl. 


(w) Dowiadujemy się z wiarogode 
nego Źródła, iż w sferach decydujących 
Stolicy poruszoną została sprawa u- 
tworzenia w Łodzi katedry biskupiej, co 
do k'órej wyższe władze duchowne od- 
nio:ły się bardzo przychylnie. 

Na stanowisko biskupa dyecezji 
łódzkiej poważnym kandydatem jest 
jeden z powaźanych i wielce popularnych 
w Łodzi dostojników duchownych. 


Ogólne sunia ofiar ną QGórnaeślązaków, 


Do dnia 10 stycznia r. b. w Kon.ite* 
ole dor nej pomocy dla Oirnego Sląska 
złożono następujące «fiary: 

Wojskowy Okręgowy Urz. Gosnadar= 
czy w hidzi Mk. 612,25, VI Inapektorat 
Zeląsku Harcerttva Polek, — 155—, P. 
Kieszosyński aebrane w gm. Bruss—202 95 
Stow. Wapółdzislcze: „Handlowiec Polski” 
— 8000.—, Uczniowie Polsk. Samioarjum 
Naucz. w Łodzi — 77.—, P. H'n'yk Nora 
lewski — 25.—, P. J. Sroczyńska p-g lie 
sty ofiar Nr. 68 — 116.—, P. Władyała” 
wa Osiewska — 10,—, P. Eiward Nau- 
mark zebrane na listę Nr. 63 — 234.65, 
P. Juljusz Jarzębowski — 20,—, co wynos 
Bi wraz s poprzadal"mi Mz, 133,533 £94 kor: 
10,839.80 hal., 4 liry, rb. 93. 55, kop. 51 
fr. 50 cent, 


(r) 1 (JI sesji) posiedzenie Rady Miej» 
skiej odbędzie się we wtorek, dn. 13 stys 
cznia 20 r. o godz. 6-ej pp. w siedzibie 
radzieckiej. Porządek dzienny: 1) Komu= 
nikaty, 2) Wnioski 3) Wybory. 


kroto» © 
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Dpossżenie urzędników państwowych. 


(r) Urzędnicy państwowi w nie- 
Blugie| przyszłości uzyskają warunki 
zupełnie unormowane.  Przedewszyst- 
kiem rząd opracowuje projekt pragma- 
tyki, który zostanie przedłożony Radzie 
ministrów z końcem miesiąca. Dziś 
wieczorem Rada ministrów zajmie się 
sprawą podwyżek pensji urzędniczych, 
rzecz ta Żostanie załatwiona jedynie 
prowizorycznie, z chwilą bowiem ujedno- 
stajnienia waluty w państwie będą u- 
stalone jednolite normy płac dla urzęd- 
ników we wszystkich dzielnicach, gdy 
obecnie normy te są różnorodne. 


(w) Wojewoda łódzki wyjechał do 
Warszawy, 

Biura województwa mają być urucho= 
mione w dniu 1 lutego przy ul. Ewange- 
licklej 17. 


Państwowa czkoła budowulcza 
w Poznaniu, 

(x) Dyrektor państwowej szkoły busa 
downiczej w Poznaniu, dr. J. Rakowicz, 
nadesłał do Zarządu Stowarzyszenia Tech- 
ników w Łodzi list, zawiadamiający, że od 
1-go kwietnia r. b. wzmiankowany zakład 
kostaja rozszerzony, i że do trzech klas 
s 3-ma oddziałami potrzeba będzie jako 
nauczycieli: dwóch architektów, dwóch in- 
tynierów budowlanych i dwóch inżynie- 
rów mierniczych. W odezwie swej dyrek= 
tor R. zaznacza, lż uczelni zależy na tem, 
ażeby przy spolszczaniu tutejszego zakla- 
du, w gronie nauczycielskim znajdoweli 
się koledzy ze wszystkich dzielnic złączo- 
nej Ojczyzny. Wszelkich informacji w tym 
względzie udziela sekretarjat Stow. Tech- 
ników (Andrzeja 3). 


Z Palaklej Haclerzy Sżkalnej. 


(w) Zorganizowane przez Kolo łódz- 
kie Polskiej Macierzy Szkolnej czytanki z 
przezroczami dl» dziatwy szkolnej, spopu- 
laryzowały się do tezo stopna, że na czy- 
tanki w Domu Ludowym (Przejazd 34) 
uczęszcza około 400 dzieci i na czytanki 
w szkole mie skiej przy ul. Kątnej nr. 17, 
przeszło 200 dzieci. 

Kursy dla dorosłych analfabetów uru- 
chomione są obecnie w sześciu punktach 
miasta. 


Handel wymienny. 


(r) Niektóre frmy polskie otrzy” 
mały propozycję firm angielskich o 
wymianę lnu, szczeciny, włosia koń- 
skiego, rogów wzamian za czekoladę, 
ryż, kakao, mydło I herbatę. 

Jedno z towarzystw rolniczych w 
Jugosławji zaproponowało  ku.urydzę 
wzamian za spirytuż polski. 


(r) Jak słychać, rząd polski za- 
kupił w Rumunji 2,000 wagonów zboża: 
pszenicy I żyta na użytek ludności w 
całem państwie. Za zboże zapłacono 
żelazem 1 benzyną. W Rumunji są 
eszcze olbrzymie zapasy zboża | mąki, 
tóre jednak można jedynie nabyć w 
drodze rekompensaty za żelazo, ben- 
zynę I towary tekstylne. 


Z Ligi Kobiet pogotowia wojennego. 


(w) W piątek dnia 16 b. m. w Qo- 
spodzie dla wojskowych przy ulicy 
Przejazd 1, odbędzie się odczyt prof. 
Hajkowskiego „O Mieczysławie Roma- 
nowskim*, przeznaczony dla wojskowych 
tutejszej załogi. 

Dziś o godz. 12 w południe od- 
będzie się w tejże gospodzie uroczystość 
zakończenia kursów sanitarnych, pro- 
wadzonych staraniem zarządu Ligi Ko- 
biet. 

Słuchaczek zapisało sią początkowo 
205. Z liczby tej uczęszczało na wy- 
kłady 170 osób, do egzaminów przystą- 
piło 124, otrzymało świadectwa 106 słu- 
chaczek. 

Należy podkreślić wielkie zaintere- 
powania, jakie wzbudziły kursy sanie 
tarne dzięki pięknym wykładom, trakto- 
'wanym ideowo i serdecznemu stosun- 
kowi, jaki się wywiązał między słuchacz- 
kami i zarządem kursów, który też po- 
starał się, aby wszystkie egzaminowane 
słuchaczki mogły zaraz otrzymać pracę. 
kaga Kobiet otrzymała już wiadomość z 

arszawy, iż Czerwony Krzyż zapewnił 
już stanowiska dla wszystkich słuchaczek., 


Z Kote Chemików: 


(k) Powstafo w r. zeszłym przy Sto- 
waizyszeniu Techników polskich w Łodzi 
Koło Chemików rozpoczyna na nowo swo 
la działalność, W tym celu odbywać ono 
będzie siale w każdą 
a h Gej pp, 


sobotę posiedzenia 
bez zawiadomień specjal- 


nych, Stowarzyszeni chemicy proszeni są 
o liczne przybywanie do lokalu przy ul. 
Andrzeja 3. 


Ża połajemny handel I łapówki, 


(k) Policja zatrzymała Dwojrę Lip- 
Czyc, zamieszkałą przy ul. Nowomiejskiej 
28, która prowadziła potajemny handel 
chlebem. Lipczyc wręczyła posterunko= 
wemu łapówkę, którą przesłano przy pro- 
tokóle do komendy policji. ` 


Nowy zarząd T=wa lekarskiego. 


(k) Na ogólnem zebraniu Łódzkiego 
Towarzystwa Lekarskiego wybrani zostali 
do zarządu: prezes dr. Seweryn Sterling 
(na wiejsce zmarłego dr. A. Kruschego), 
wice-prezes dr. Józef Koliński, sekretarz 
dr. Józef Michalski, skarbnik dr. Tadeusz 
oR a i bibljotekarz dr. Zdzislaw Pre- 
chner. č 


„Bolszewizm I jego wpływ deetrukóyje 
By na stan exonomiozny fiosji". 


(k) Pod takim tytułem dr. Hriszow- 
ski wygłosił w Stow, Techników w Łodzi 
Interesujący odczyt, Prelegent dalej scha- 
rakteryzował konstrukcję władzy sowiece 
kiej i różne jej instancje, nastrój spole- 
czeństwa, stan prasy, Sztuki religji, go- 
spodarkę ekonomiczną w najrozmaliszych 
jej przejawach, sprawę robotniczą, Prele- 
gent zwrócił uwagę słuchaczy na wpływ 
jaki okazał bolszewizm na Polskę i na 
niebezpieczeństwo grożące jej ze strony 
bolszewi2mu, 


Oświata dla robotników. 


(w) Zorganizowane przes sekoję O. 
światow:; Btow. robstn. chrseścijańskich w 
Domu Ludowym przy ni. Przejazd 84, po- 
nied iałuowe pogudanki oświatowe, oienzą 
eię tak anacznem powodzenićm, iż sekoja 
zaprosiła nowy zespół prelegentów, którzy 
wygłoszą nową serję odoaytów na różne ak- 
tualae tematy, - 


przechowywanie broni 
palaej. 

(k) Starostowie, komisarze rządowi | 
kom:ndant policji państwowej otrzymali 
od ministecjam okólnik, wyjaśniający, że 
winni nielegalnego przechowywania broni 
palnej j materjetów wybuchowych odpo» 
wiadają na zasadzie dekretu z d. 25 stycz- 
nia 19,9 r. 

W miejscowościach, ogłoszonych za 
„będące w stanie wyjątkowym*, sprawy 
winnych nielegalnego przechowywania bios 
ni palnej należy kierować ma drogę są* 
dową, 


gpWolna Myśli, 


(r) Ukazał się numer 5-ty dwutygo: 
dnika łódzkiego „Wolna Myśl*. 


2 Ochrony Im. J. Kilińeklege na 
Bałutach. 
(r) We wtorek, dnia 13 b. m. w Tea- 
trze Polskim na rzecz Ochrony odegraną 
będzie sztuka p. t. „Pan Poseł”. 


Torrar socjalistyczny. 


W piątek od południa stanęła fabry- 
ka Juljusza Kindermana przy ul. Łąkowej. 
Socjaliści, nie uwzględniając umowy, zae 
wartej pomiędzy Polsk, Związk. Zawod. i 
przemysłowcami przedstawili swój własny 
cennik socjalistyczny i terrorem zmusili 
obotników do zaprzestania pracy, 


(k) Wczoraj oficer dowództwa Żane 
darmecji G. O. Ł. aresztował Franciszka i 
Wiadysława braci Mikulskich, którzy zaj- 
mowali się przemycaniem pieniędzy, Przy 
Mikulskim znaleziono walizkę napełnioną 
różnego rodzaju banknotami i monetą Sre- 
brną, Aresztowanych przesłano do wydzia- 


łu śledczego. Zarządzono dalsze docho» - 


dzenie. 
Ze Strykowa. 


(w) Onegdaj odbył się w Sirykowie 
doroczny jarmark, na który dostarczono 
dość dużo wieprzów karmnych, lecz ceny 
były niezwykle wysokie. Za 2-miesięczne 
warchlaki żądano 600—700 marek, krowy 
dojne płacono dwa do trzech tysięcy. Ko- 
nie cieszyły się wielkłm popytem. Prom 
dukiy spożywcze równały się cenom, osią- 
ganym w Łodzi, Chleb po 3 marki, mąka 
żytnia 8 marki, słonina 12 marek. 


Potajemna gorzelnia. 


(x) Policja powiatowa wykryła we 
wsi Guzew, gmi, iGospodarz, potajemną 
gorzelnię, prowadzoną przez , Leona Bia- 
szozyka. 


Za etręszenio nierządm 


(x) Bąd okręgowy w Łodsi rospa- 


srywał onegdaj sprawę 38-letniaj Karoliny 
Kraehulskiej, oskerżonej © siręczenie do 
aiersądu. 
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Na 1aoóy wyroku Krachulska skazana 
zostala na 6 miesęsy więsienia, a po Zs- 
stosowaniu manifestu karę amniejszono do 
połowy, prayczem sad sażądał od  skaza- 
nej tytułem kaucji 8,000 mk, : 

| 


Sprawy robotnicze. 


Ze związku Robotników prze« 
mysłu włóknistego, 

Odbyło się nadzwyczajne ogólne ze» 

branie członków Pols. Zw. Zawodow. Rob. 

Przem. Zelaznego na którem obecnych bye 

ło około 600 osób. Zebranie zagaił prezes 

Związku kol. Fr. Dąbrowski witając zebra- 


„nych w gorących słowach, 


Zabraniu przewodniczył obywatel Dure 
ko, sekr. Rady Ok. Polsk. Zw, Zaw., se- 
kretarzował ob. Kunert, asesorowie ob. 
Pukszta i Koman, 

Po odczytaniu, protokół z małemi 
poprawkami przyjęto. Sprawozdanie kaso- 
we zdał cb. Stępiński; kasa wykazała w 
przychodzie za rok sprawozdawczy 1919 
Mk. 7737 fen. 90, w rozchodzie Mk. 7502 
i fen, 58 pozostałość w kasia M, 235 fen. 32. 
Majątek ruchomy Związku obliczono na sue 
mę 4176 mk. 62 fen. 


Sprawozdanie z działalności związka 
zdał ob. Dąbrowski podkreślając jednocze= 
śnie trudne warunki w jakich powstał 
Związek. Związek obecnie liczy 1894 
członków I uregulował normę płacy i pra= 
cy. Obecnie związek przeprowadza per- 
iraktacje z przedsiębiorcami i fabrykantamt 
w sprawie |podwyżki cennika płacy i za« 
warcia umowy od 1 stycznia do 15 kwie= 
tnia r. b. Sprawę podwyższenia składek 
członkowskich uzasadniał prezes Zw. ob. 
Dąbrowski, po przemówieniu ob. Szobite 
nasa, członka Zjednoczenia Zawodowego 
Pols. w Poznaniu, zebrani uchwalili na 
wniosek ob. F. Dąbrowskiego podnieść opła« 
tę miesięczną w następującym porządku: 
I. kateg. 4, II. kat. 3 i III. kat. 2 mk. mie- 
sięcznie. 

Sprawę cennika w fabrykach włókiene 
niczych przyjęto jednogłośnie, natomias- 
wyłoniła się ożywiona dyskusja nad cene 
nikiem płacy w fabrykach wyrobów meta- 
lowych, objętym umową pomiędzy prze- 
mysłowcami a Zw. Zaw. Rob. Przem. Zee 
laznego z dnia 2 listopada 1919 roku do 
1 kwietnia 1920 roku. Zabrani uchwalili 
wystosować listy do przemysłowców z wes 
zwaniem przystąpienia do rewizji wyłej 
wspomnianego cennika, 


okzewicy przechodzą (0 OIGNMYWJ. 


Komynikat St:bu Generalnego 


z dnia 10 stycznia. 


Front litewsko-blałoruski: 

Bolszewicy, wprowadzając 
nowe siły atakują nasze pozy" 
cję na północny wschód od Dy- 
naburga. Wszystkia ich usiło- 
wania rozbiły się o męstwo na- 
szego żołnierza. 

Na zachód i południe od Połocka 
oddziały nasza dokonały szeregu śmia- 
łych wypadów, rozbijająa placówki bol- 
szewiciie. W drobnych tych «akcjach 
M a Te] 


zdobyto 5 karabinów maszynowych i 
wzięto kilkunastu jeńców. 

Na odcinku poleskim ruch prze” 
ciwbolszewicki wśród miejscowej lud» 
ności przybiera coraz większe rozmiary. 

Front wołyński. 

Bolszewicy w ciągu dnia wczoraj- 
szego dwukrotnie ponawiali ataki na 
nasze stanowiska pod Lubarem. Ataki 
te zostały z wielkiemi dla nich stratami 
odparte. 


P. o. szefa aztabu generalnego W. P; 
Haller, generał podporucznik. 


Ostrzenie przed spartakusowtami w derlinie 


(Telefonem od właan. korespondenta). 


WARSZAWA, 10 stycznia. Prasa 
berlińska zamieszcza znów alarmujące 
wiadomości o przygotowaniach rowolu: 
cji ze strony spartnkusowców, którzy 
ostatnio otrzymali świeże zasiłki i ujaw- 
niają wielkie ożywienie agitacyjne. Ko- 
muniści berlińscy wydali odezwy, nawo- 
łujące do strajku powszechnego. 

Rząd Rzeszy poczynił wszelkie za- 
rządzenia w celu zabezpieczenia po- 
rządku. 

WIEDEN 10 stycznia. (PAT). 


„Der 


— 


PARYZ 10 styoania, (PAT). 
O ile dziś asstąpi podplaanig protokółu 
przes Niemcy, to traktat pokojowy nabije- 
Trze mocy prawnej 17 b. m. 


Havas, | 


Morgen“ donosi z Berlina pod dotą 9 bra. 
że niezawiśli socjaliści I komuniści uprae 
włają ponownie energiczną propagandę, 
Rozwój wypadków prsyśpiesui wzrost dro" 
żyzny i brak węgla. Wziacga sią strajk 
kolejarzy. 

Dziś doszło w Periinie do 
licznych staro między strajkua 
jącymi a robotnikami, chcący* 
mi pracować. 

Splądrowauo wiele sklepów > 
nością, 


żywa 


~ Historyczna data. 


PARYZ 10 stycznia. (PAT)—Havan, 
Z chwilą wejścia w życie traktatu pokojoe 
wago, a więć w niedzielę będą podjęte 


I stosunki dyplomatyczne s Niemcami. 


Wojna domowa w Bułgarji. 


BAZYLEA, 10 stycznia. (PAT.) We- 
dlug doniesień dzienników z Sofji w 
poszczególnych okręgach Bułgarji wy- 
buchła formalna wojna domowa. W 
Sofji 1 Filipopolu ludność napadła na 
rządowe składy żywności i zrabowała 
je. Wojsko 1 policja były bezsilne. 
Następnie ludność udała sią z miasta 
na wieś, napadając domostwa chłopskie. 
Włościanie jednak, którzy byli dobrze 
zorganizowani i uzbrojeni, stawiali silny 
Opór« 


Rząd bułgarski wystosował do mos 
carstw koalicyjnych notę, w której 
wskazuja na niebezpiećczeństwo, grożące 
krajowi, o ile nie nastąpi natyche 
miastowy dowóz żywności. Dalej za- 
znacza rząd bułgarski, że w przeciwnym 
razie nie mógłby brać odpowiedzialności 
za bezpieczeństwo, spokój 1 porządek 
w kraju i byłby zmuszony zarząd nad 
Bułgarją powierzyć Radzie Najwyższej. 


E. micz OWE O | 01, CZA 


Ameryka dostarczy okrętów do transportu wojsk z Syberji. 


czeskosłowaekich, polskioh, jugosłowiań”, 
skich i rumuńskich do ich ojczyzny, Pierwe 
sza okręty na ton cel prseznaezona, przys, 
będą de Władywostoku prawóopodobnie jaś, 
dola 10 latego. Statki semerykadskie mają 
przewosióć po 10000 kałaleray co mieniąw 


PARYZ 10 stycsals, (PAT). Radjo 
Warsz, Wedłng doniesień fa Waszyngtona 
departament Stanu ogłosił, że centralny 
urzad dla spraw marycarki dostarczy po- 
trsebnej lluzby statków dla dokenania tran- 
spartów zaajdoijącroh ais na Bybecji wojsk 


świadczył, Ża rowa konetytncja ca'ska nie 
samodzielnego ministra dls 


Minister spraw zazranicznych feet 
zwolevnikiem udzelenią Słowskom nat>nos 


4 
om — 
Sprawy Kościoła Rzymskiego ma | Smeden 
Wschodzie, spraw alowsckich, 
RZYM 10 stycznia, (PAT) — Radjo 
warez, W Watvtanie gorganizowano sze. 


reg piolskeji podśsięsonych sprawom blis- 
kiego wacnodu i majacych na celu toro» 
wanie drogi do sjednocsenia kościołów 
wschodnich ka„keŚciołem rzymekc=kstolic= 
kim. Pielekce zuinaużtrowali Efraim Ra= 
Weuuni, patrysrcha Bysji | patryzrcha Ar- 
menji. 


Głos Poleków na wschodzie. 


WARSZAWA 9 stycznia (PAT). Na 
ręce marszałka Sejmu nadeszły depesze 
od Poiaków ze Wschodu, zebranych na 
wielkich wiecach w gruduiu, wyrażające 
żądznie jaknajszybszego połączenia z Pol- 
ską i Plebiscytu na ziemiach polskich, Da- 
lej depesze mówią, że uchwała sejmowa 
wzywająca Naczelne Dowodztwo do niczwło- 
cznego przekazania zarządu cywilnego 
ziem wschodnich pod kompetencję Rady 
ministrów przyjęta jest z radością przez 
stronnictwa i grupy narodowa w naszym 
kraju. 


Sląsk Cieszyński przyznany Polsce bez 
plebiscytu? 


CIESZYN, 10 stycznia. Z Paryża 
nadeszły tu wieści, ża za wysiłki woj- 
skowe Polski na wschodzie koalicja go- 
łowa jest przyznać jej cały Sląsk Cie- 
szyński, bez powiatu frydecsiego I po 
odłączeniu odeń Gruszowa. 

(Jak dotąd, brak oficjalnego po- 
twierdzenia tej wiadomości o ostatecz- 
nem przyznaniu nam tej odwiecznej pol- 
6hiej ziemnicy — przyp. Red.). 


Najbliższe zadania Rady Kajuyższej, 


WIEDEŃ, 10 stycznia. (PAT.) Po 
załatwieniu kwestji Adrjatyku ma być 
wzięta pod obrady Rady Najwyższej 
kwestja turecka. Nadto Rada Promjerów 
zajmować się będzie sprawami zarządzeń, 
mających na celu wprowadzenie natych- 
miùst w życie traktatu, wystosowania 
do Holendji noty o wydanie byłego ce- 
sarza niemieckiego, następcy tronu i 
t.p., przygotowań odrębnego przymierza 
francusko-angielskiego, i problemu ro- 
syjskiego. 


Organizacja życia wewnętrznego. 


PARYZ, 10 stycznia. (PAT). Ha- 
vag. „Victoire“ ogłasza wywiad z pod- 
sekretarzem stanu Henrykiem Paté, 
ktory oświadczył, że w izbie deputowa- 
nych przedłożony będzie wkrótce pro- 
jekt reorganizacji militarnej, zawierający 
przygotowanie do szybkiej mobilizacji 
fabry, organizacje wychowania fizycz- 
nego młodzieży, wzywanie żołnierzy na 
krótki okres ćwiczeń, które będą pole- 
gały na próbnych mobilizacjach oraz na 
powierszeniu oddziałów stacjonowanych 
na pograniczu. Służba w szeregach 
będze prawdopodobnie ograniczona do 
jednego roku. 


Komentarze Wilsona da traktatu. 


LYON, 10 stycznia. (PAT). Z Wa- 
szyngionu donoszą: Na bankiecie Stron- 
nictwa Demokratycznego Prezyd. Wilson 
oświadczył że jedynym niezawodnym í 
niewątpliwym środziem skonstatowania 
woli narodu amerykańskiego w sprawie 
Ligi Narodów jest uczynić z niej głó- 
wną oŚ najbliższych wyborów. Nie mo- 
żemy redagować teraz traktatu zupełnie 
na nowo. Winniśmy albo przyjąć go bez 
wprowadzenia modyfikacji, któreby zmie- 
niły jego znaczenie albo też całkiem go 
ponicchać. Podczas gdy wszystkie inne 
państwa go podpiszą, to w tym wypad- 
ku zna dziemy się w obliczu niesłycha= 
nego zadani:, zawierania z Niemcami 
nowego pokoju odrębnego. 


Walka z patrjofami irlandzi mi. 


NAUEN, 10 stycznia (PAT). Radjo 
poznańskie. W głównej siedzibie Sinn- 
żainistów w Dublinie odbyła się rewizja. 
Policja przeszukała również lokal, w któ- 
rym zbierał się irlandzki republikański 
parlament. W Londynia pojawiła się 
nagle poszukiwana przez policję angiel- 
ską działaczka irlandzka, hrabina Mar- 
kiewiczowa. Wygłosia ona mowę na 
zebraniu Sinnfeinistów, poczem znikła. 


Czechy i Gzechasłowacy. 
PPAGA 10 stycznia. (PAT). — Jik 
podają dzienniki, prezydent mirtrtrów Tv- 
bar preyjął delegację słowacką. Tasar a- 


mji, ale jest również zdania, ża w obee- 
nym momenoje byłby to eksperyment zbyt 


nicbozpiecany. 


Pierwszy okręł z batszewkami amery" 
kańskimi do Scwdzpił. 


PARYZ 10 atycznia. (PAT)  Radjo 
wsras. Jak donoszą z Waszyngtona » kół 
urzędowych, atatek samesrytański „Muffsrd* 
wiozący znac'n, liszbę bniezewików eka- 
zanych na doportację za St, Zjz:dzo:somych 
niehswem przepłynie już przez kanał Ki- 
lońzk!. 

Na zasadaie po”v;ykłszej informacji -na- 
leży dojść do wnioszu, że atatak fan ma 
najwidoczniej zawimić do portu ryskiego, 
gdyś stomtad n:jłątwiej bę'zie przetrane- 
portowsć bolszewików da pźdństwa cowie- 
tów praos terytorjum Zstwy, 


Rozruchy artysamickie w Bawarji. 


VIEDEN 10 styesnia. (PAT). — 
„Telegraphsncompante * donosi s Monachjum 
pod datą 9 bm.: 

W ostatnich csegach dsje się tutaj 
sanauażyć rach antysemicki, 
masowe sgromadzenia, przyczym doszło 


do wykroczeń, 
0 Wilhelma. 


AMSTERDAM, 10 stycznia. (PAT.) 
Z Londynu donoszą: Okoliczność, iż do 
delegacji, która wyjeżdża do Paryża 
przydzielony został fakte lord Birken- 
heat, wskazuje, że na konferencii pa- 
ryskiel bedzie również mowa o wydaniu 
b. cesarza Wilhelma 1 innych wspól- 
winnych w wojnie. Lloyd George trzyma 
się ściśle swojej pierwotnej zasady, Że 
niema tak wysoko postawionej oso- 
bistości, któraby nie mogła być po- 
ciągnięta do odpowiedzialności. Proku- 
rator państwa sir Gordon Haward przy- 
będzie do Paryża nieco później. 


Bolszawicz I Estończycy. 


HAAGA, 10 stycznia. (PAT.) Według 
urzędowych doniesień estoński sztab 
generalny zawór! zawieszenie broni z 
bolszewikami, które rozpoczęło się w 
ubiegłą sobote o godz. 10 min. 30 i 
trwało tylko 1!/, godziny. O godz. 12 
bolszewicy wszczęli gwałtowny ogień 
przeciwko Estończykom na froncie Nar- 
wy. Estończycy jednakże, przewidując 
napaść, nłe zmniejszyli swoich sił na 
tym froncie, skutkiem czego z łatwością 
napad odparli. 


daszcze jedna nota. 


BERLIN, 10 stycznia. (PAT.) „Loczl- 
anzelger* pisze: Nowa nota ententy 
niweczy wszelkie nadzieje co do ob- 
szarów prowincji wschodnich. Jak wia- 
domo 24 października r. u. rząd nie- 
mieckhi wysłał do Rady Najwyższej notę, 
w której prosił o rozszerzenie praw 
międzynarodowej komisji dla ustalenia 
granic polsko-niemieckich i o ewentu- 
alne uprawnienie tej komisji do czynie- 
nia pewnych zmian granic, wytyczonych 
traktatem pokojowym. 

P. Simson poruszy! tą sprawę w 
Paryżu. W odpowiedzi na jego krok 
nadeszła nota ententy z dnia 6 stycznia, 
zawiadamiające, že propozycje nie- 
mieckie, jako przeciwna traktatowi wer- 
salskiemu, nie mogą być przyjęte. Nota 
zauważa, że koalicja musi obstawać 
przy ścisłym wykonaniu warunków trake 
tatu pokojowego. 


Prawda Lznsinga. 


PARYZ, 10 stycznia. (PAT.) Radjo 
warszaw. Z Waszyngtonu donoszą, że 
członkom senatu rozdano notę Lansinga, 
w której zwalcza on teorje bolszewickie 
stosowane obecnie w praktyce przez 
rząd eowietów. Nota głosi, że żadne 
porozumienie z Leninem i Trochim nie 
jest możliwe. Rząd sowietów prowadzi 
Rosję do bankructwa. Sprawa transpor- 
tów i komunikacji jest w zupełnym u- 
padku, natomiast wszechwładnie panuje 
sprzedajność. 


Kongres amarykcóski. 


WIEDEŃ, 10 stycznia. (PAT.) W. 
B. K. podaje wedlug „Timesu” z Wa- 
szynęfonu, że kongres będzie otwarty, 
mimo, że nie doszło do kompromisu w 
sprawie ratyfikacji traktatu. Oczekują 
diś orędzia Wilscon. Teżeli Wilson od- 


Odbyły się | 


„PRA CA” — 1 stveznia 1920 


rzuci komrromis kategorycznie, 
czas rozstrzygniecie przypadnie wy- 
borcom przy zbliżających się wyborach 


Sscjalista Thomas w Lidze Earodów, 


PARYŻ, 10 stycznia. (PAT.) Havas. 
„Echo de Paris" podaje, że Albert 
Tsomas złoży mandat deputowanego, 
aby znięć stanowis:o szefa gekcji w 
Lidze Narodów. 


Rowa choroba. 
PARYZ, 20 stycznia. (PAT) Havas 


„Matin” donos, że w Medlolanie zaszło 
wiele wypadów porażeń mózgowych 
letargiczrych, przypominających Choro- 
bę śpiączki, Zasłəbnięcia te kończą się 
często śmiercią. 


Wiadomości polityczne 


(Te leforem od wł. korespodenta). 


Walka marki z koroną. 


Wcaersj przed t popoladniu odbywały 
się w gmacha Sejmu narady w sprawią 
relacji marki da korony. Posłewie z Gali 
cji bez różniev przynależneś:i partyjnej 
wypowisdsiel S'ę sa stosunkiem 85 mk. sa 
100 koron, Natomiast posłowie a Wielka- 
polski £adsją 65 mk. sa 100 koron. 

N»atrój wóród kół poeeiskież jest taki 
ża prawdopodobnie do kompromisu nls doj- 


|'dzie, pomimo że pesłow.e galicyjseg gotowi 


są də pewnych ustępstw, 

Wobec miepizejedsanego stanowiska 
połów sg ianych dsieluia — pomedsecla 
wtorkowa Sejmu, na którem ma być ouas 
wiana sprawa relacji — aspowiads się bar- 
dzo burziiwie. 


Niesłychana bazczelność 
moskiewska. 


Przedstawiciel rządu Danikina, Ku- 
tlepow. zwrócił się do rządu polskiega 
o zwrot bibljofak Uniwersytetu War- 
szawskiego i Insfytutu Rolniczego w Pu- 
ławach. Trzeba dodać, że niema naj- 
mniejszych podstaw do uwzględnienia 
podobnych żądań. 


Żądają jeszcze pożyczki. 


Rosyjskie T-wo Dobroczynności w 
Warszawie wystąpiło do rządu z prośbą 
o udzielenia pożyczki. Prośbą tę popie- 
ra poseł Zamorski (Związek Lud. Nar.). 


Patrjotyzm inteligencji pra- 
CUJĄCEJ. 

Urzędnicy Ministerjum Spraw Wo- 
wnętrznych wystąpili z propozycją do- 
browolnego powiększenia ilości godzin 
pracy o godzinę. Sprawa ta będzie o- 
statecznia zdecydowana w poniedziałek 
na ogólnem zebraniu urzędniaów wspom- 
nianega ministerjum. 


W poszukiwaniu zatajenych 
bolszewików. 


W Wilnie dokonano rewizji w ły- 
dowskich klubach socjalistycznych. A- 
resztowano przeszło 70 osób, podejrza- 
nych o komunizm 1 uprawianie anty- 
rzędowe), filobolszawickiej agitacji. 


Polska taryfa celna. 


Z dniem 10 siycznia r. b. straciła 
moe obowiązującą taryfa celna rosyj- 
ska, austrjacka | niemiecka, natomiast 
wchodzi w życie polska autonomiczna 
taryfa celna. 


Sprawy gospodarcze, 


Zapasy cukru i maki 


Lwowska „Gazeta poranna" dowia- 
duja się od osoby „bezwzględnie wiary- 
godnej”, ża cukrownie w Szepotówca í 
Antoninach odbywają obecnie pelnę 
kampanię. 

„Osromne zapasy cukru, nie mają- 
cego zbytu, magazynowane w  lichych 
sfodołach i szopach, wprost marnieją*. 
Wedle twier. zenia powyższej osoby, za. 
wagon soli dadzą tam wzamian z chę- 
cią sześć wagonów cuiru. Drogi doja- 
zdowe do tych miejscowości obecnie 
są dobre, a wiąc warunki do uzyskania 
cukru są łatwe. 

Prócz cukru, fak w fych, jak i w 
poblizkich miejscowościach, znajdują 
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sią równie: „wielkie rapasy mąki”, kt5: 
re łatwo możraby drogą wymiany asiąg: 
agé O olbrzymich tych zapasach za” 
pewne rząd polski nie wia. 

„Spodziewamy a'ę — pisze Gazefa 
Poranna — że wiedze akorzystają s€ 
sposubxości | dołożą wszel-ich starań, 
aby sprawdzenie tych artykułów nastą» 
piło w fax najlrótszym czasie. 


Ujednusiajnianie taryfy 
celnsj. 


Z dniem 10 stycznia 1920 roxe wek 
dzie w życis rozsorządaenie ministrów 
sxarbu i przemysłu i handlu o tymcra= 
sowej taryfie celnej, jednolitej w całem 
państwie polskiem. 

Rozporządzenie to zostało wydane 
na podstawie upoważnienia, udzieloneśsa 
rządowi przez Szijm jeszcze w dniu 1 
sierpnia 1919 roku i nosi charakter aktu 
administracyjnego, wyprzedzającego, wa= 
bec pilności sprawy, odpowiednią usta* 
wę sejmową. 

Dotychczas obowiązują w naszem 
państwie różne taryfy celne, porostałe 
po państwach rozbiorczych i otupacyje 
nych, I tak: w Kongresówce taryfa Hin: 
denburga (okupacyjna), na granicy Ma: 
łopolaki i Sląska Cieszyńskiego dawna 
autonomiczna taryfa austro-węg'erską 
z dodatkiem 200 procenf, na granicy 
Wielkopolski faryfa niemiecka. Poza tam 
do towarów, fdących z państw koalicją 
stosuje się najniższą z wyżej wymianio* 
nych taryf — taryfę Hindenburgs, bat 
wzgledu na odcinek granicy, przez któ” 
ry wehodzą do Polski. 

Tymczasem jednolita taryfa celna 
zastąpi wszystkie powyższe i stworzy a 
państwa naszego jednolity obszar celny, 
obwiedziony, przynajmniej teoretycznie 
jednolitą granicą celną. 


£ Kraju. 

Za działalność przeciwpaćń 
stwową w Radzie Miejskiej, ? 

Dnia 7 b. m. w Sądzie okręgowyre 
w Siedlcach zapadł wyrok, skazujący ną 
Z lata twierdzy Stefana Baranieckiego, 
członka P. P. S. i ławnika Magistratu sies 
dleckiego, oraz Słusznego, cztonkaj Rady 
Miejskiej siedleckiej, oskarżonych przeź 
prokuratorję o dążenie do vbalenia istnie« 
jącego ustroju państwowego, njawnion€ 
na posiedzeniach rady miejskiej. 

Do skazanych zastosowano arerzf 
bezwzględny. 

Fałszywe Mhanknoty doía 
rowe w Galicji. Juź o dlu'szego 
czasu krążą po Lwowie rozmaite fal 
szowane moneży, nietylko tutejsze, ala 
I zagraniczne. Onegdaj zgłosił się da 
Polskiej Kasy Zaliczkowej niejaki Sa- 
muel Lublin, urzędnik kantoru „Lazar i 
Foli", przy ul. Lezjonów, z banknotńem 
16 dałarewym, celem stwierdzenia, czy 
ta jest banknot prawdziwy, gdyż wy: 
dawał mu się fałszywym. Zawiadomiona 
o tzm natychmiast policję, która stwier- 
dziła, ża tego samego dnia. jakiś niee 
znany mężczyzna w tym kantorze wyg- 
mienia? 10 sztuk banknotów po 10 do- 
larów, które wszystkie okazały się fał- 
szywymi. Byly ore Sparządzone RA 
zwy.łym papierze, & nie na pergamli- 
nowym i w drusu okazały liczne braki. 
Idąc za wskazówką urzędnika kanforu, 
aresztowano przechodzącego ulicą Eie 
gionów niejakiego Kiwe Ludnera, by- 
łego urzędnika Banku depozytowego w 
Staniaławowie, który przybył do Lwowa 
celem wymiany tych bantnofów. Uięty 
zeznał, że falsyfikaty te nabył od Uder- 
mana w Tyśmiericy i Kampera. za Sta- 
nisławowa, w ilości Z9 eztuk, płacąc po 
120 koron za L dolara. W sprawia fef 
aresztowana jeszcze hiltu uczestników 
| wytoczono śledztwo kilku fałszerzom. 
Sprawą tą zajmuje się obecnie proku- 
raforja państwa. 


Wiadomeści giełdowe, 
Wazrasawa, 10 stycznia, 
Rule cesrukis a 100 . 190—154 —187.50 


Rubles dumażie a 1000  60—56.56 
Koroay eustryjaekie . 86—88.75 
Korony duńskie „ „, «e 3475—25 

Franki franemkie „ . 13.40—12.75—18: 
Fraukf BsWuje. . « « 25.50 

Funty sat. . e . . 540—525 

Dolary Stan, Zjedun. . 138—139—138 , 
Dolary Kanad, . a . 128 A 
Leja ramuńskia - „ »„ 3.75—8,58 


Redaktor naczelny 
Stanislaw Lenartowicaa 


Kazimierz Gliński. 


Pisma codzienne doniosły, że du. 1 
sty ua b. r. zinarł w vałęczowie w 69 
roku życja, popularny pisarz K. Gliński. 
B,ł on dzieckem Ukrainy, bo urodził się 
w Wasylówce ziemi Kijowskiej. Nauki ue 
niwersyteckie odbył w Krakowie, poczem 
poś»ięcił si; pracy pismienniczej, bawiąc 
we Lwowie, Zvytomierzu, aż wreszcie os adł 
ra staie w Warszawie i tu zasłynął jako 
niesmie nie płodny i wsrestronny liryk, 
dramaturg i powieściopisarż. Wydał wiele 
zbiorów poezyj liryczn,ch: Wspomnienia z 
Tatr, Poczie, Baliady, Spiżowe dźwięki, 
kilka droma'ó*: Z walk życia, Ob'ąkani, 
A na Firle Ó « na, Aimanzor, Bolesław Smia- 
ły. Żydzi i bardzo wiele powieści, zarówno 
współczesnych, jak ł historycznych: Kwiat 
bez woni, Tarantala, Klęska, Filipz Kono- 
pi, Cecora, Krwawy mąż, i t. p. : 

Na osobną uwagę zasługnjie wielka, 
bo licąca 12000 wierszy powieść poetycka 
p. t. Królewska Pieśń z dziejów przedhi- 
storycznych Polski. 

Gliński pozostanie w pamięci potom- 
mych nie jako powieściopisarz i dramaturg 
ale pr-edewszystkiem jako pieśniarz-liryk. 
Wychowany na Ukrainie wchłonął on w 
swą duszę smute« bezkresnych, stratowa- 
nych poźog i mordami wiekowemi pól 
nkralńskich, potomek dawnych rycerzy 
kresowych zachował w sobie coś z ich 
sozma. hu i fantazji, i 

Wykształcony na wielkich poetach 
romantycznych, przedewszystkiem na Sło- 
eackim, niema on zrozumienia dla współ- 
Czesności* stwarza sobie swój świat, urojo- 
nej, idealnej przeszłości i tam rad marze- 
miami przebywa, bo jak powiada w jednym 
mielscu: sto złudzeń przeżyć lepiej, niź 
konać w rozpaczy. ` 

Splewa w swych wierszach o ziemi 
rodzinnej, którą ukochał nadewszystko, o 
miłości, smutku, młodości i tęsknocie, O- 
burza się na niesprawiedliwość i krzywdy, 
zawsze prosto i szczerze i dlatego zawsze 
wzrusza czytelnika. Ciężkie warunki życia, 
konieczność zarabiania piórem na chleb 
codzienny nie pozwalały mu skupić się w 
sobie I zbyt dużo pracować nad pojedyń- 
ce:emi słowami. Nie będąc ptakiem pierw- 
szego lotu stworzył Gliński mimo to 
niejeden utwór piękny. Służył piśmiennict- 
wu narodowemu przez lat 50, jak mógł i 
jak mu zdo ności pozwalały. 

Bvła to służba narodowa szlachetna 
ł pożyteczna, 


Z. H, 
Nie tak! — Nie tam! 


Miał jeno kawał sukmany 
I silne błonie — 
Pracował wiecznie o głodzle, 
Rąbał drwa w lesie— past konie, 
Gd, księżyc świecił rumiany — 
Na ziemi sypiał wznak... 
Nie tak, jąk pany — 
Nie tak.i 


Obsiawał nie swoje łany 
Orał nie swoje — 
-A wczesnym rankiem brał kozę, 
A nocką bydląt gnał troje 
" Na zarośnięte kurhany — 
S.edł z długim batem sam.» 
Nie tam gdzie pany 
Nie tamł 


A gdy wlos bledą stargany 
Błysnął siwizną 
Gdy chude barki się zgięły 1... 
Na żebry ruszaj starszyzno l... 
I szedł przed siebie, jak gnany 
Z obwisłem skrzydłem ptak 
Nie tak, jak pźny, 
Nie tak | x 


Wsunął w żebracze łachmany 
Wychudłe członki — 
Umarł na progu kościelnym. 
Gdy w niebie” grały skowronki... 
Nic. mu jut smutki ni rany 
Do ruskich poszedł bram — 
Nie tam, gdzie pany — 
Nie tam!! , 
Gliński, 


„mm m m O ZE OZ AE 


Słowo w słowo moje zdanie". 
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© epoce GZNoszenia sz.0z:rrów. 


Paskarz; 1 la też wznios? swój sztandar do góry! Niech żyją ideały = 


szczytne i szlachetne ! 


złołe myśli. 


Nikt nie odgadnie, o iłe ta przyszła 
Rzeczypospolita polska do dawnej będzie 
podobna, lub jasą nową formę przybierze 
— to pewna, że klasy wyższe, to jest bo- 
gate i oświecone, wielkie poświęcenie zro- 
bić powinny I tem tylko się ocalą od nie- 
nawiści, która przecim tym, klasom obu- 
dza się w całej Europie. 

A. Mickiewicz. 


oG0 


Do wolności dochodzi się oświatą 
Kiedy się stanie światło dla ludu, stanie 
się zarazem i wolność, 

H, Kamieński. 


Wymyślcie najpiękniejsze, najpraw- 
dziwsze, najdobroczynnie sze instytucje, 
jeśli nie masz ożywczego ducha publicz- 
nego, to doskonałemi pozostaną one tylko 
na papierze — bo trzeba ludzi dobrego 
uczucia, dobrej myśli i dobrej woli do 
wykonania najdoskonalszych urządzeń. Bez 
tego ducha wszystko spełza — przy nim 
dopiero wszelka konstytucja prawdą i ży- 


ciem się staje, 
A. Cieszkowski. 


Maj, 

AJKA, 
Magnat jeden, a magnat nie lada, 
Co dobrze pije, jeszcze lepiej jada, 


Chcąc po śnie użyć przyjemnego chłoda, 
Wszedł do ogrodu, 


A gdy zmysł jego rozkoszą się polt —- 
Tak sobie roit: 


Jak mhie też dziwi ta tluszcza tak liczna 
Co ją martwi każda zmiana polityczna, 
Co do mnie, zaania nie- zmienie, 
Strawność żołądka lepsza, jak sumienie 
A każda z Was mi przyzna, 
Ze owo bóstwo. Ojczyzna 
Jest tylko urojenie, 


Bo gdy spoczywam pod tych drzew cieniem, 

Gdy mi ta ziemia, jak zawsze kłos rodzi, 

Co mi do tego, kto tam po niej chodzi, 

I kto tym narodem rządzi.. 

A świnia, co w blizkiej kałuży leżała, 
Gdy to usłyszała, 

Rzekła: „Jaśnie Panie! — 


J. Lemański 


Ld 


Aforyzmy na czasie. 


Grzech jest strasznym, ale grzesznice 
czarującemi zwykle. 


—— 
Miłość jest słodka, ale ludzie na nią 
gorzko nieraz narzekają. 


ooo 


Przez niskie postepowanie dochodzi 
się do wysokica godności, 


MM 


Za młodu drga Serce, na starość fio- 
gł. 
ooo 


Szlachta wojenna. 


Baron de Paskarzer: (do swej poło. 
wicy) — Gdzie ty potrzebujesz iść teraz, 
moje dziecko ? 

— Ja, ja, ja... idę do twemu pokojo- 
wi, mon Sierge... tylko czegoś poszukać... 
Ja zaraz tu wrócę. 

— A cóż ty zgubiała ? 

— Ja nic nie zagubiałam, tylko potrze» 
buje poszukacz trochę pchłów, co mnie 
przeszły od- nasz Mopsik i gryzą.., 

—— Saro! Fuji Jak można. Ty zapomi- 
nujesz, co jesteś baronową Ryszardową de 
Paskarzer | Proszę mi zostać na' miejscu te- 
go salona i zawołuj do poszukuwania 
pchłów lokaja, jak twoje stanowisko przy- 
stoi... 


R 


Kuliurtreger Ukraiński, 


Podczas walt z nkraińcami w Galicji 
do dworku w N. wpada grupa. nkrałńców. 
Są zmęczeni, najwięcej zaś porucznik Hawry- 
ło, który panuje sę odrazu do stojącego w 
salonie fortepianu spać.” 

«. ISZ, kakowo spanje. Da eto szczto 
ż”? M. eti cholerg bachi — n nich nawet 
łóżko hraje... 


EPN 
Paskarz mama. 
... Paskarz włzśziwie winien zwać się 


mama. Ma bowiem dwa razy tgle, ile mieć 
powinien, a dwa razy ma—jest „mama“, 


=== 


Dobry środek. 


Przez nlice odz! redzą stedto Świe 
Nanie Jedna z nich pada i zdych1... 
Wypad. R ten konste'nuje pozostał? to- 
wazyszki ! rzeżnika, ale najwięcej ocpwiś- 
ce interesnie nrzechzdniów, słynnych pod tym 
względem, którzg odrazu :łamnie otoczyli miej- 
sce „zajścia,. 

Poirutowany rzeżnik woła doncśnym 
głosem: Prztpraszzm najmocniej, ale przą 
zwłokach zmarłej pozostać mogą tylko najbliż: 
si kr: wnl... 

Za chwilę pusto dokoła... 


IB! 
Fatalny błąd ortodograficzny, ale naj- 
prawdziwiej malujący rzecz. 


nek. 


.„„Bolszewik, zaproszony na wiec, aby 
palnął mówkę, „palnął*-—- mufkę jakiejś 


damie, } 


Filozofja starego kawalera. 


alei w 
F 


W raju niema małżeństwa, 
małżeńs.wie niema raju. 


—$5— 
Nieprzyzwoity rusycyzm, 


Pani generałowa na swoich imieni- 
nach bardzo ucieszona opowiada gościom: 
„Przepaść podarków przysłano mi, a co 
kwiatów! * A mój stary na imieniny ot, tę 
sukienkę podniós£ mil 


„Rząd I wojsko” 


Magik nowoczesny. 


—Wyobraż sobie, widziałem magika, 
który nasypał do cylindra grochu, proszku 
do zębów. zmieszał to — i otrzymał jas 
jecznicę, 

— Stary kawał, Ja widziałem takiego 
magika, co złączył dziegieć z cebulą i otrzy- 
mał sztandar bolszewicki. 

Bzczutok. 


Funt za funt. 9 


Nasza waluta się poprawiła. Bądźmy 
bobrej myśli, bo zafunt naszych marek 
można kupić funt szterlingów, 


v_v 
Ki 


Nowe przysłowia. 


Ma szczęście, jak Polska do młal- 
strów finansów. 


ca 
Dawniej na oznaczenie niepowodzenia 
mówiło się: Wiedzie mu się jak po grudzie. 


Teraz można powiedzieć: Wiedzie mu się 
jak Grabskiemu z finansami. 


Jeśli jeden polak pochwali drugiego 
to tylko na to, aby się trzeci wściekł.,, 


Szczutek, 


W gazowni łódzkiej, 


I-szy akconarjuśz. Panie Schwindel» 
macher, czy już wszystko spakowane dó 
wysłania do Berlina ? 

2-gl akconarjusz. Nic się pan nię 
bój, panie Hundenschelm. Za parę mie- 
sięcy tak Ślicznie wygolimy zakłady gazoa 
we, że die dummen Polaken otrzymają 
tylko mury i ziemię! Gott mit unsi 


kk. 


T 


Po ma n Z 35M 


using AR ti « 2 


BF zadaj 2 Alam KT 0 


6 „PRAC A* — 11 stycznia 1020 Ne 10 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Drukarnia Akcydensowa 
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Kio chcę oszczędzić zdrowia i pieniędzy, powinien jadać tylko 
w Zakładzie Kulinarnym p. f. 


„Kuchmistrz Polski“ 
w Łodzi, Piotrkowska Na 56. 


W czwartki i niedziele znakomite flaki, Napoje i trunki 
dobrze utrzymane. Ceny przystępne — demokratyczne. 


KE aE ae Ae EG AE DE SDE SE EE E IE SE AE NE E WE WE AEG EEG 


> 


JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 
GRAMY i pt. p. 

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI T. 

ZNACZNE USTĘPSTO. 


ae Se ENE E NE DENEI ENEE 


KEREKE Re e E A E e Ee 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
| n. p. RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- | 


T 


, 
SĘ ER „ARE R Państwowy Urząd Zakupu U IIA NI 
kontala włóżtonaiezoy pode do siano ewe "ZEE p od kier 


czyków; zapłata za wykrycie a- 
fery Dobruckiogo. Godziny wię- 
zienne. Ró'ne rodzaje paska., Le- 
karze i fciczerzy. Sprawy złot- 


kują posady: 
3 odbiorców tkanin z praktyką na stanowiskach 
lub subiektow na gałęzi włóklenniczej. Przy wyższych 


i kwalifikacjach—większe uposażenie. niczo-jubllerskie, Teatr.lja, Czy 
a I biuraliaty luk biuraliatki do Sekretarjatu prowokator Amerykańskie buty. 
Komisji, O urzędnikach. Szulerzy I jaski- 
i pomocnika, względnie pomocnicy buchaltora O gry. Przegiąd piśmiennictwa. 
— TEE szym po- I bieqłej maszynistii. godzin pracy, Osurzająca go- 
Ma1gistrat— Wydział zas powianiogania mi BLA M Wiasńiręcznie Nipiesńe podania wraz E PsTEPOOYECA apodarka. W walnych  tartacli: 
daje do wiadomości, że Zie po nies b s s 1920 w aa memi reforencjatni, opisem życia i warunkami EAT faciat aS rakie 
r 1 cen na węgiel z dniem stycznia roku nia należy przesyłuć do biura Komisji Włókienniczej conas w 
Urząd Węglowy p a węg 7 Je r: > Kościuszki 1 lil p. do dnia 17 "stycznia. 36—2 dzom P. P. S. 1 żydzi w karyka- 
ceny tegoż od dnia 10 stycznia r. b. są następujące: iee 
a) w sprzedaży wagonowej po Mk. 26.80 za korzec 
i | wawNRCY 
b) a . Wozowej ». >» 28— , 5 ME Prs 


c) x detalicznej „ »„ 30.— p » 
Cena węgla w sprzedaży detalicznej w kooperatywach wyno- 
si Mk, 33.— za korzec, 


4 


Ogłoszenia drobne. 


| GZ ea 
IE Bzlumn, zagubił pw- 

szport rosyjski, wydany w 
Moglinicy. powiat  Grójac. 71—1 
EETA Franciszek zagubił 

paszott, wydany w Łodzi, na 
wyjazd do Gdańska. 75—=2 


EC: „wersy GraDBRI za gubił karte 
węzglową, wydaną z magl- 
stratu. 8)—1 
aluna rzyna kieszonkowe 
ns rok 1920, hurtowa sprze- 
daż w firmie Z, Terakowski i 
S-ka, Piotrkowska 91. 
area Stamiaławie skradziono 
paszport rosyjski, wydany 
z gminy Zymiszkowice, pow. Ka- 
mien!ec-Podolski. 18—8 
JP etracbny pomocnie sekre 
tarza szkoły. Wymagana o- 
miejętność pisania na maszynie 
Oferty z polaniem warunków na- 
leży składać do administracji pl- 
sma pod literami Z. K. Ł 83—8 
[gro w cenirum miusta f-ty 


od ul. Piotrkowskiej, pom. 
6,800 ł. kw. do sprzedania, Wie- 


wad 
Uwaga, Na stare kwity nie zrealizowane w ciągu 3 dni musi być 
ussuteczniona dopłata 


72—1 MAGISTRAT. 


WANE dla KODDETAIYW 
prowincjonalnych. 


f Skład tytoniu, cygar, gilz i wszel- 
kich wyrobów branży tytuniowej. 


Poleca towary po cenach konkurencyjnych. 
Skład zawsze obficie zaopatrzony. 


Specjalny rabat dla handlujących. 
Łódź, Przejazd 40, vis u vis głównej poczty. 
M. Gomulak. 


SE: AGE FR 


pod firmą 


Z. Terakowski i S-ka 
w Łodzi, ul, Piotrkowska 91. Telefon X 346. 


WYKONUJĄ: PAPIERY WARTOŚCIOWE, JAK AKCJE, OBLIGACJE i LI- 
STY ZASTAWNE, KOLOROWE, REKLAMY i WSZELKIEGO RODZAJU 


3 z 3 Á z £ domość w kantorze firmy Z. Te- 
DRUKI. OPRAWA KSIĄŻEK, KSIĘGI HANDLOWE, OPAKOWANIA | rakowskiego i Ska, 
suk, TEKTUROWE, TECZKI i PUDEŁKA i t p. MMS Z ZORRO CARA Z ZZA NOOO RY tudzińskiemu Marcinowi — 


skradziono paszport niemłec- 


Chór Robotin. „Pobudkaś ki, wydany w Łodzi, rosyjski, 


wydany w gminie Niewież, po- 


j wiat Turecki I weksel na 130 
przy Pol. Zw. Zaw: rubli, wydany  przea SOD 


gpeEEEEEEEEEEEEEE1D22220022203202, Urządza Zabawę Taneczną simmat 


Ff 


s 4 4 osoby. 19—1 
|) Y a ape — PRE e TT 
w , r: w Sali Angielskiej Al. I Maja L. 2 inkler Agnieszka  zagubila 
V Q A. lo szenie: Ww dnia 11 i 18 b. m. o godz. 3 po poł. 10 proc, zysku jest przeznaczo» M paszpon piee a ab 
w z \ ne na Bibljetekę Rebotuiczą przy Pol. Zw. Zaw, Praca. Eo elsttfbaszportanianicc (icz 
W | e o-a ZARZĄD" Zofią E Sow: 
W Zwracamy uwagę, że w ostatnim czasie kooperatywy dostar= W skiego, wydany w Łodzi, 62—0 
(y  crają nam odcinki cukrowe bez oznaczenia ną odwrotnej stronie. Ww TIR AR IN Tę A ATE Z 
(y numerów legitymacji eblebowych, co ułatwia spekulantom upra- qgy | g £a port niemiecki, wydany w 
fą wianie handlu kartkami fałszywemi. . A. TAUR ACJ A Zeroa er kurta wçglowa, na 
AÀ Zaznaczamy, że w tym wypadku kooperatywy będą póno- MN% i baj pkd i RE FEA n 
f siły odpowiedzialność, o ilo z powodu nieprzestrzegania przepi- /Q ž| Ogrodowa 30, Klinowskiego. M Z: kolązeczka w wkładowa 
AA sów przez nas wymaganych nie otrzymują cukru dla ludności. Æ 4f% poleca wyborowe wódki poznańskie, likiery | Ko REN Jego cza 
A A iz - i inne trunki w wyborowych gatunkach. - geskiego T-wa Poż. SL ARA 
R 81-1 MAGISTRAT. A C CENY PRZYSTĘPNE. p NE 
~ i t . 
EGEEEELELE<LEEEI 222932599929 OQO 


A A A z eazezj e a 0 


Robotnicy PRACA | Dr. Fr. Koziołkiewicz 
, fi] przerywa przyjęcie chorych aż do 1-go 
ponlerajie swoje pismo Lutego (z powodu niezdrowia). 54 


ZESCZÓKI | SÓL EJ Z EJ A OE TY TEJ TAE ATE A DAÓEJ 


ydawca: Zarząd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi, Tłoczono w drukarni „Praca” Przejazd 8. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ, 


